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PRENUMERATA. 

Kurjer Warszawski wy- 
Chodzi w dni powszednie wie- 
czorem, w niedziele i święta ra- 
no, a nadto wychodzą stale w 
dni powszednie, z wyjątkiem 
dni poświątecznych, dodatki poe 
ganne. 

Warunki prenumeraty podane 
gą w nagłówku uumeru glóa 
wnego. 

Oddzielna przedpłata na do. 
datek poranny przyjmowaną by$ 
nie może. 

Dziś: Deniela Meczennika, 

Czwartolko Tytusa B. M. 

Piątek: 
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KALENDARZ 


: lmiona słowiańskie: Dzis Włastimira, jutro Dobromira. 

Zgromadzenia; Posiedzenie członków zarządu Kasy wkła- 
dowo-zaliczkowej emerytów warszawskich. (Loka 
w gmachu resursy obywatelskiej przy ulicy Krak.-Przedm.— 
11 przed południem.)—Posiedzenie członków wydziału wspar- 
cia Towarzystwa dobroczynności. (Gmach Towarzystwa przy 
ulicy Krak. rzedm.—5'/, po południu.) ; 

arney siale: Wystawa Towarzystwa tzłnk pięknych. 

|, (Krak, 


-Przedm.. 15— od 10-ej ano do4-ej po południn.)— W y- 
stawa obrazów Kiywulia. (Hotel Europejski—od 10-ej rano 
-do Sej wieczoem.)— Wystawa obrazów epółki malarzy oraz 
«rzeźbiarzy i wystawa szkiców. (Nowy-Świat, 27—od 10-ej ra 
no do 714 wieczorem.) — Wystawa prób i wzorów przemysłu 
„ fabrycznego i rękodzielniczego kiajowego. (Gmach Muzeum 
„przemysłu i rolnictwa qrzy ul 
- 0d 1U-ej rano do 4-ej Jo o eT dniu, w niedziele zaś iświęta od 
A12—4-6j po dłudniu. W l 
zeum rzemieślniezego. rzemysłu i volnie- 
"twa na KrskoPrzedm, 10-ej rano do 4-ej 
po południe, dla rzemieślników od 7—9-ej wieczorem, w nie- 
ziele zaś i święta od lU-ej rano do d-ej 
stawa etnograficzna, (Wiejska, 18, dom 
10-ej zrana do 4-ej po południu.) Z 
b? zgony wamne Wystawa tryptyku p.t. „Modlitwa 
Wacława Szymanowskiego. (Bala resursy ob; na 
Krak+ Przedm, —od 11-ej zrana do 7-ej wieczorem.)— Doroczna 


(Gmach Muzeum 
6—codzienuie «c 


(Salon artystów malarzy i rzeźbiarzy, Nowy Świat, 27—od 1 
zrana do 7 wieczorem.) 
* Koncerty: Koncert Powarzystwa muzycznego. (Sale ređu- 
Towe—8 wieczorem.) 5 sa "| 
„- Teatry: Wielki: dziś „ dwór"; jutro „Otello 
7 udziałem panny Libji Drog oraz p. Eugenjusza Durot'a);— 
żoz REJ : dzis „Półświatek”; jutro „Boubouroche” 
sBlipota"; — Mały: dziś „Stoliki magnetyczne” oraz 
, Weseli spadkobiercy”; jutro „Zaklęty zamek” (z udziałem 
ranny Klementyny Qzosnowskiej). (74 wi 
Lombard miejski Gotówki w kasie lombardu do rozdania 
> znajduje się na dzień dzisiejszy 19360 rs 9 kop. 
(Pdyczki wydawane będą od9-ej srana do po 
aj = uskuteczniana . t4 0d Paj vranu do g-6j po 
Y 


E — 
Wiadomości bieżące. 

= wiet dowiaduje się, iż w celu uregulowania 
handlu chmielem w głównych ogniskach produkcji 
chmielu (+4 sry zorganizować rządowe insty- 
iaeje do klasyfikowania chmielu i nakładania stem- 
pli na worki. Producenci otrzymywać będą świade- 
etwa, dotyczące gatunku chmielu i jego pochodzenia. 


= Wczoraj wieczorem odbyła się po raz pierwsz 
próbą oświetlenia placu robót przy nowych - 
kach elektrycznością. Motor mieści się w osobnym, 
amyślnie w tym celu wybudowanym domku drewnia- 
| nym. Próby odbywały się w obecności inżenierów* 
s rew i Schucha pod kierunkiem p. radzey Gro- 
- towskiego. | 

= Magistrat zarządził postawienie z wiosną r. p. 
4-ch nowych latarń gazowych na drodze, pro 
cej do cerkwi prawosławnej na Pradze. 


s= W tych dniach odbyła się w magistracie licyta- 
ej wienie 50 cylindrowych słupów żelaznych 
y do jania ogłoszeń. Na licytacji utrzymał się p. 
"Kepke za cenę roczną dzierżawy rs. 4,020. Przedsię- 
_ biorstwo powyższe ograniczane jest domo. 
"warunkami. Przedniębiorca ma postawić słupy Swo- 
im kosztem, w miejscach przez magistrat wskaza- 
_ nych, słupy powyższe po ] e 
ną ność miasta, za ogłoszenia przylepiane na 
_ ałapach przedsiębiorca przez całe dwudziestolecie ma 
prawo pobierać opłatę. Dotychczas magistrat za 
umieszczania ogłoszeń w szafkach otrzymywał po rs. 
4,000 rocznie. | 
| = Sukcesorowie hr. Uruskiego wznowili odwiecz- 
2 hy fer z magistratem co do prawa własności dwóch 
Źródeł na nieruchomości nr. 2779a przy ulicy Obo- 
mi wręczyli już magistratowi pozwy sądowe. Za 
Po 


raz 


miejski zwrócił się do prokuratorji w Królestwie 
skiem o stawanie w jego imieniu w sądach. 


= Powrót głównego inżeniera, p. W. H. Lindleya, 


Kasy | 


Krak.-Frzedm., 66— codziennie ' 


ejście Vczpłatne.) == Wystawa Mu- | 
ło dniu.) —Wy- ` 
y niekiogo—od 


wystawa szkiców oraz przedmiotów z działu sztuki 0 | 


5 ble lat 20 przechodzą | 


oraz jego zastępcy, p. Józefa Lindleja, 
sobotę d. 6-go b. m. hi 
= Artysta-malarz, p. Maurycy Trębacz, powrócił 
z Paryża i Monachjam, gdzie w latach ostatnich u- 
| trzymywał pracownie. 


= Z teatru i muzyk. ` 


Dnia 22 grudnia (3 stycznia) 189314 r. 


DTbapci a teia TPP H*3R EB yo 


Wschód słońca o godzinie S-ej minut 12 Wschód księżyca o godzinie 2 minut 
Zachód 4 56 chód 0 
Długość dnia godzin 


| 
| 
| 


* (St, Ciech.) Nie utracila siły przyciągającej „Ca- | 


yalleria rusticana” Mascagniego, gdyż na wczoraj- 
szem przedstawieniu tej opery sala teatralna bynaj- 
mniej nie raziła tem arcy-nieprzyjemnem pustko- 
wiem, które i na wykonawców oddziaływa ujemnie. 

Obok p. Drog, jako Santuzzy, wyróżniającej się 
„zawsze zbytkiem gorliwości aktorskiej, p. Colli w roli 

Turiddu wydawać się mógł zbyt może spokoj- 

nym i pod względem temperamentu nie tak ogni- 
stym, jakby na łatwo zapalnego don Juana wiejskie- 
- go przypadało. 

„_W rzeczywistości jednak sympatyczny śpiewak 
2 tej roli umiał się podstawić nader korzystnie, 
-zarówno pod względem wokalnym, jak i aktorskim. 

We wstępnej „sycyljanie” drgała nuta szczerego 
| uczucia; w duecie z Santuzżzą p. Colli zdobył się na 
zadziwiający zasób siły, w piosence przy winie czuć 


| było młodzieńczą wesolość, wreszcie w duetach z Al- 


fiem i matką nie brakowało frazy, wypowiedzianej 
dramatycznie, jakkolwiek z em zbyt może 
czułostkowym. — H , 

| W każdym razie w traktowaniu partji Turidda p. 
| Colii wykazał przedewszystkiem nader sumienne 


| opracowanie roli, poparte 
niem. 4 


| 
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rzeczywistem uzdolnie- ; 
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OGŁOSZENIA 

Reklamy: za jeden wiersz 
gurmantowy albo jego miejsca 
pierwszy raz 25 kop., każdy na 
stępny raz 20 kop. 

aROLOCA za jeden wiersa 

op. 

A e AREA małe ogłoszge 
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się. 

Ogłoszenia i prenumerat 
przyjmuje kantor codziennie o 
S-ej rano do 8-ej wiedz, w nio- 
dziele | święta od 10do 1 z poł 


43 r Niedzieię T ucjana Męczenuika, 
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. kę » 8 11 we Poniedz: Seweryna Opata. 
7 e 4 ysokość wody na Wiśle sę 5a 3 (st, 50.5) Wtores: / Marcyanny Panny. 
R ET RES E Dziś o godzinie 4%-ej zrůna zimna 89, | Środa: Agatona Papieża. 


wanym wymaganiom. 

Krytyka nie fachowa nie uznaje gotyku, gdy brak 
mu ornamentacyj ostrolukowych, przytem popełnia 
często gęsto i drugi błąd, uie odróżniając gotyku 
w czasie rozkwitu od gotyku w epoce upadku. 

Tego, co nie jest zakończone konturem kołowym, 
ogół nie uważa i nie uznaje za styl romański; lecz 
niesłusznie. 

Stosowanie praw ornamentacyjnych nie może i nie 
powinno być szablonowem, niewolniczem kopjowa- 
niem wzorów greckich i reprodukcją znanych dzieł 
artystycznych dawniejszych czasów. 

Talent korzysta z tych arcydzieł, jak dobry nezeń 
z wskazówek swojego mistrza. 

Artysta, który czuje swoją siłę twórezą, nie ze- 
chce nigdy zrezygnować na rzecz istniejących wzo- 
rów, lecz pragnie wyrazić w formie artystycznej 
własne myśli i poglądy. 

, Przechodząc do szczegółów ornamentyki, prelegent 
zaznaczył, że w sztuce należy dla każdej myśli od- 
szukać najsubtelniejsze wyrażenie, a to przedstawić 
jasno i w formie możliwie estetycznej i skończonej. 

Gdy kreślimy naczynie, przeznaczone do noszenia 
go na głowie, forma jego i artystyczne wykształcenie 
musi wypaść inaczej, aniżeli dla naczynia, które 
ustawiamy na ziemi. 

Warunek stateczności konstrukcji i właściwe umie- 
szczenie punktu ciężkości nadaje już ogólną chara- 


powinna. 


| 
Obsady głównej z powodzeniem dopełniali pp: | kterystykę, zgodną z celem, do którego forma służyć 
maa ovako, | 


(aaa) gry "(lola oma p, 


| 


Kolumna, dźwigająca belkowanie, oparta na szero- 
i to mechaniczne prawo 


Całości Pawa nia Ambt „| kim fendamencie, wyraża 
* P. Mieczysław Hgrbowski wyjechał do Kalisza rzenie siły gniotącej od góry na podstawę ma- 


i Poznania na własne konce 

* Dziś da się w Towarzystwie muzycz- 
nem sirana pianistka, Zofja Menter. | 

Wielkie też budzi zainteresowanie w tutejszych ko- 


t 


łach muzycznych w tymże wieczorze. - 
deryka Kreislera Aiwai A o którego talencie są | 


dzo pochlebne krążą wieści. 
* W wielkim koncercie, jaki odbędzie się w so- 


botę w południe w Operze wiedeńskiej na rzecz fun- | krywa przestrzeń, 


duszu pensyjnego członków tej instytucji cesarskiej, | 
Lolla Beeth ke za pieśni polskie, a słynna skrzy- | wać uogi podpierającej do listka, gdyż z natury rze- 


picielka, Róża Hochman, od mi innemi „Ma- 
zurką” Zarzyckiego. PT A 
s= Ofiara arcybiskupia. 
Główna nawa i presbiterjum kościoła archikate- 


| dralnego św. Jana gwałtownie domagają się restau- 


ji. 
| porządzony przez budowniczego kosztorys robót 
| wynosi około 20,000 rs. l 
JE. arcybiskup warszawski ofiarowal ze swej stro- 
ny na cel powyższy 10,000 rs. i zwrócił się do wła- 
dzy miejskiej o wyjednanie ze skarbu zasiłku na re- 
| sztującą kwotę lub o upoważnienie do zbierania do- 
browolnych ofiar do wysokości potrzebnej sumy. 


= U techników,  . 

Budowniczy Goldberg, w bardzo zajmującym od. 

czycie, zatytułowanym: „o stylowości w budowni- 
| etwie”, rozpoczął od protestu przeciw „niekompeten- 

tnej* krytyce, pojawiającej się od czasu do czasu w 
| prasie codziennej. 

Styl znaczny porządek, prawo, a w ściślejszem poj- 
mowaniu rodzaj i sposób, w jaki pewna gaięż sztuki 
w ciągu pewnej epoki historycznej w harmonijną ca- 

| tość rozwiniętą została. 

| Do znajomości stylu konieczną jesi znajomość ma- 

! terjałów, techniki i wszelkich środków pomocniczych 

| z jednej—a pradów duchowych i poglądów ideal- 

| nych w danej epoce z drugiej strony. 

| Styl grecki zawiera, oprócz motywów własnych, 
zabytki egipskie, które bez skrupułów stosuje, ró- 
wnież gotyk, niekoniecznie czysty, przywłaszcza $0- 
bie motywa z epoki rozkwitu stylu romańskiego, łą- 


| 
ar a a S 


wie najwięks 

Ornament, skomponowany dobrze, wyraża pewną 
myśl, tam zaś, „Neri myśli tej odgadnąć nie możemy, 
gdzie brak stylowego uzasadnienia formy, niegmoże 
być mowy o utworze sztuki. 

Motyw, wyrażający podobną funkcję, przedstawia 
r kz w sposób następujący: noga podtrzymuje, 
ręka podnosi, ucho chwyta dźwięk, płaszczyzna po- 

so wieńczy, kolumna dźwiga. 

W kombinacji tylko motywów niepodobna stoso- 
czy podobne powiązanie nie daje się usprawiedliwić. 

Ornamentacja w związku ze strukturą musi być 
otrzymywana jakby bez wysiłku, jakby naturalne 
następstwo budowy lub oddzielnych części tejże. 

Nakoniec dekoracja ma to jeszcze zadanie, że roz- 
dziela rytmicznie wszystkie części i całość łączy har- 
monijnie. 

- Wniosek y do utworzenia biura rekomenda- 
cji pracy dla techników, przyjęto z uznaniem i po- 
stanowiono, w porczumieniu z władzami Towarzy- 
stwa, biuro tego rodzaju jaknajrychlej założyć. | 

Skrzynka zapytań dostarczyła bardzo ważnej i eie- 
kawej dla ogółu drobnych przemysłowców sprawy, 
a mianowicie interpelacji: „Jaki motor dla małego 
przemysłu jest w naszych stosunkach najodpowie- 
dniejszy, nie wymagający osobnego budynku i mo- 
gący być ustawiony wewnątrz sali roboczej, bodaj 
na piętrze.” Sx k 

Niestety, pytający nie objaśnił: czy idzie o miasto 
i jakie? czy też o zakład przemysłowy na wsi. W o- 
statnim bowiem wypadku nie może być mowy 0 A 
torze gazowym, a pozostaje albo parowy (o kotle 
nieeksplodującym), ałbo też naftowy. - 

Obradom przewodniczył zastępca prezesa, inżenier 
Feliks Kucharzewski. 

"= 

= U wioślarzy. A 

Wezorajszy adprogramowy wieczorek w Towa- 
rzystwie wioślarskiem zapełnił salę po brzegi, 

"Wpłynęło na to: najpierw „doborowe i doskonale 
ułożone menu artystyczne, jakiem zajął się p. Olszew- 
ski; potem udział śpiewaczki p. Machwicówny oraz 


pani Zimajerowej, wreszcie dobra wola samych wio: 
ślarzy i dostojnych wioślarek, R: fa już karna- 
wał i pragnących wesoło choć parę chwil przepędzić. 

Wieczorek składał się aż z trzech części. 

W pierwszej p. W. Rapacki odśpiewał „Serenadę” 
- Delibesa i „Znasz li ten kraj” Moniuszki tenorem mi- 
łym i dźwięcznym, p. Olszewski zaś z tymże p. W. 
Rapackim wypowiedzieli djalog Daneourta p. t. „Ko- 
bieta” z humorem, werwą i prawdziwie wosołem za- 
cięciem; panna Maehwicówna odśpiewała zawsze 
uroczą „Świteziankę” Moniuszki. 

Drugą część wypełniły też same osoby z dodatkiem 
pani Zimajerówej, która odśpiewała tyle lubiane i 
popułarne w Warszawie kuplety. 

/akończyła zabawę jednoaktówka Benediksa p. t. 
„Broń niewieścia”, odegrana przez pannę Zimaje- 
równę i p. Olszewskiego. 

Tu wypada się nam zatrzymać nieco dłużej. 

Pan E. Olszewski, ostatnio urzędnik kolejowy, rzi- 
ca dotychczasowy swój zawód i poświęca swe usługi 
Melpomenie w kierunku komięzno-charakterystycz- 
nym. 

Rzecz prosta, iż ani perswazje, ani argumenty, by 
się trzymał spokojnego kawałka chleba, nie przeko- 
nają go niezawodnie; nie Bryn więc mieli nie na 
sumieniu, jeżeli powiemy już dziś, że zamiary jego 
mają pozytywny grunt pod no ami, że jest to adept, 
którego moźna brać na pt: i że jeżeli zbyt śpiesznie 
na laurach spoczywać nie zapragnie i sumietnym 
studjom czas swój poświęci, scena doczeka się z nie- 
go pożytecznego pracownika. 

= Dom zarobkowy. 

Roboty około budowy domu zarobkowego wraz 

z pomieszczeniem przytulku noclegowego i taniej ku- 
chini przy ul. Czerniakowskiej juź ukończono. 

W tym tygodniu ma nastąpić poświęcenie i otwar- 

cie rzeczonych budowli. 


== Objęcie siedziby. 

Dziś Towarzystwo ogrodnicze wchodzi w posiada- 
nie Bagateli, za którą pierwszą ratę w sumie 10,000 
rs. p. Ranowi wypłaciło. PR 

W myśl warunków umowy kilka lokali ofiejaliści 
air reg właściciela zajmować będą jeszcze do 

wieta. 

Nio przeszkodzi to jednak rozpoczęciu pewnych ko- 


piecznych przeróbek w części gmachu niezajętej, tak, | 


aby z wiosna można przenieść powoli zbiory Towa- 


rzystwa z dotychczasowego lokalu przy ulicy Ohuniel- | 


nej. e: 
"Wszelkie urządzenia w ogrodzie zaczną się dopie- 
ro w maret. 

Plany przygotowywa znany specjalista, p. Walery 
Kronenberg. 


= Kronika myśliwska, 


W grudniu odbyło się polowanie u p, Stanisława 


fiadońskiego w Jarantowe, w gub. kaliskiej. 


W 22 strzelb ubito 138 zajęcy, 3 kuropatwy i cle- | 
wzewia; królem polowania był p. Stanislaw Doru- | 


chowski, AF 

Wd. Zl-ym z. M, ħa polowaniu u p. Feliksa Ra- 
dońskiego w Kobierzysku 
strzelb ubito 105 zajęcy i 12 kuropatw, 

Pan R, nabył ten majątek dopiero przed trzema 
laty 1, celem ochrony zwierzyny, urządza polowanie 
tylko raz na rok. 

Wd, -ym grudnia odbyło się doroczne POLE 
a.p. Kazimierza Kvęskiego w Masłowicach w pow. 
wieluńskim. 

Bralo w niem udział 24-ch myśliwych. 


W trzech kotlach i czieroch miotach w lesie ubito | 


152 zajęcy, 8 kuropatw i sęk 
Królem polowania był p. Włodzimierz Kręski. 


= Zakład hydropatyczny. | 

W r.b. przybędzie w kraju nowy zakład hydropa- 
tyczny, urządzony na wielką skalę w Ojcowie przez 
hr. Ludwika Krasińskiego, 

Zakład ten oprócz łazienek i wszelkich urzadzeń do 
rozmaitych procedur hydropatycznych ma posiadać 
oddzielny hotelik ze specjalnem przeznaczeniem na 
internat. 


Doktorowi Leonowi. Rzeczniowskiema, który po- | 


przednio praktykował w Nowem Mieście, zrobiono 
propozycję objęcia naczelnego kierunku nad nowym 
zakładem. 

= Wisła. y 

Wezoraj przy brzegu warszawskim na przestrzeni 
pomiędz oleum i ulicą Bednarska lód zatrzymał 
się na Wiśle, 


so 


Kra, płynąca korytem, coraz gęstsze tworzy za: 


tory», : 


== Znaczna kradzież. 

W tych dniach spełniono znaczną kradzież kolejową. 

P. Witold Żebrowski wysyłał dla swej bratowej, zamio- 
szkałej obocnie w Rostowie nad Donem, pięć kufrów 2 rze- 
czmni, stanowiątemi wyprawę posagową: 


\ 


w pow. sieradzkim, w25 | 


wartość skradzionych rzeczy przedstawia sumę 0» 


gółem 
koło 4,000 rs. 
£ P. Żebrowski niezwłocznie zarządził poszukiwania, 
Rzeczy za frachtem szły około 3-ch tygodni. 


= Żyskowny proceder. 

Nocy wczorajszej jeden z naszych współpracowników zo= 
stał zaczepiony w alei Jerozolimskiej przez kilka podchmielo* 
nych indywidnów. 

Na razie p. S. mniemał, iż to zamach rabusiów, lecz jeden 
z zaczepiających zaczął wygłaszać formułę życzeń noworo- 
cznych, dopominając się o datek. 

— Ależ ja was nie żnam — brzmiało odpowiedź. 

— Nie nie szkodzi, ale my winszujemy Wszystkim z dobre+ 
go serca i spodziewamy się napiwku, i 

Okazało ste z dalszej gawędki, iż Każdy 2 winszujących ze» 
brał w ten sposób w bli 


= Ng ślizgawce. 

W dniu onegdajszym 17-letni Konstanty Jankowski, sli- 
zgający się na sadzawce za rogatką wolską na gruntach Onu- 
trowioza, upadł i złamał nogę. 

Poszwankowanego odwieziono do szpitala 

== Smierć w podróży, 

Jeden z tutejszych składników jeszcze w listopadzie wy- 
słał do Moskwy pra cównika, Józefata Kołbukowskiego, dla 
przywiezienia transportu futer wartości 3,500 rs. 

K. wyjechał z pieniędzmi i nie powracał, mniemano prze- 
to, iż powierzony kapitał naruszył na korzyść własną. | 

Tymczasem dopiero teraz nadeszło zawiadomienie, iż K. | 
w drodze z Warszawy zachorował, został zatrzymany w Smo- 
leńsku, gdzie teź zmarł, złożywszy pieni 
właścicielowi na ręce władzy tamocznej, 


= Po pijanemu, 


Wczoraj zrana pod wsią Cząstkó aleziono śpi 
drodze MEŚORYSNA, W odzieży obróka. 0 itt 


Zasnąwszy, jak się należy domyślać po pijanemu, nieszczę- 


agu dnia po kilką ru 


| śliwy odmroził twarz ręce i nogi, 
Poważnie chorego odesłano do szpitaj” 3o Warszawy. 


= Pożary: 
„W dniu wczorajszym, o godz. 1-ej w peudnie, w domu Ry- 
bińskiego pod M 7-ym przy placu Trzech Krzyży, w składzie 
materjałów aptecznych sukcesotów Ńickich  wybuchnęła 
| 2 maszynki bónzyna, od której zapaliły się różne sprzęty, 
| Ogień ugasili mieszkańcy przed przybyciem straży ognio- 
pe 
| Uw: dej po południu, przy ul. Dziomej pod M 45.ym. 
| w domu Dawida Susmana, w mieszkaniu Szłamy Fleka, 
| skatkiom ricóstrożności służącej, zapulie się rozlany na bla- 
| sze kuchonnej tłuszcz. 1 
|, Płomienie zapaliły w kominie sadze, lecz zanim straż pray- 
| byłu, ogień stłuwiono» 
U godz. 6-ej wieczorem wybuchł pożar w domn Wilczyń- 
| skiego pod M 3-ym przy ul. Leszno, w paprzecznej murowa- 
„nej oficynie na pierwszem piętize, w kóry pluszu i rolet 
| Filkensztejna, | 
|, Na ratunek nadbiegły dwa oddziały strąży: ratuszowy i na- 
| ROW, 
| atunek był wielce utrudniony z powadu gryzącego d 
| i zaciośnionego TARO w którón 2 płłidnością mógł b 
udział w gaszeniu 


mu 
rać | 
tyl a indon oddzinł swńży, Urugi zaś był 

„ddd zupołnemu zniszczeniu, | 
| towary'zaó Ww części ARA AART H sł 
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NOTATNIK TERMINOWY. 


adze dla zwrócenia | 2, Włądysław Cybulski rs. 2, Domiuik Kowalewski 
| rs. 2, Włady 


zęści poprzepalaniu | ckiej rs, 300, nr. 5 p. Marj 


|| a Wyłosowane d. 31-go października na 12.6m losowaniu | 


m. Kalisza na rs. 

| 1000, 500, 250 i 100 spłacańe będą w ie Towarzystwa 

| iw Banku handlowym warszawskim od d. 1-go marca lub zas 
rńz za potrąceniem dyskonta w stosunku 50/, rocznie; do wy- 
płaty należy składać wylosowane listy z 4&-ma kuponami. 


| listy zastawne Towarzystwa t myję Y 
ia8 


W miejsce powinszowań noworocznych: 


Dla najbiedniejszych. 
(Do uzsania redakcji), 


Piotr Hoser z żoną rs, 3, Stefanowie Szyslerowie 
|rs.2, Wladyslaw Roguski re. 1, Maksymiljanowie 


| Reychowie rs. 3, Karol Vogtman rs, 1.kop. 20, 


TB. 3 
| Na wdowy i sieroty po lekarzach. 

Dr. Adolf Hertz rs. 1, dr. Leopold Labliner rs. 1, 
| dr. Henryk Hellin rs. 2, dr. Teodor Borysowicz rs. 3, 
| dr. Sztembarth rs. 2. 


C. rs. 12, L..C. Jankiewicz rs. 2, dr. W, Sipniewski | 


H 


| 


; 
$ 
|| 
| 


Na V-tą śzwainię Tow. dobroczynności. 
Wiktor i Wanda br. Ronikierowie rs, 3, 
Na kościoła na Pradze. 
Feliks i Zofja Czapliccy rs. 1, K. Witkowski z żo- 


ną t8. 1. 
" Na warsztaty rzemieślnicze. 

Adolf Peretz 16. 3. 

Na czytelnie bezpłatne przy Tow. dobroczynności. 

Jan Rudnicki rs. 1. 

Na Schronienie nauczycielek. 

Józef i Krystyna Skibińscy rs. 5, Ludwik Bogucki 
rs. 1, Edwardowie Siwińscy rs. 1. 

Sprostowanie. Feliks i Franciszka Wojciechowscy 
rs. 5, nie zaś rs. 1, jak mylnie wydrukowano w nu- 
merze Aoworocznytm. 

Helena i Alfons Preissowie rs, 2. 

Stanisław Patek na kasę pomocy adwokatów 18. 3. 

Na Przytuliskó, 

Adwokat Poznański z żoną rs, 3, 

Na szpital dziecięcy przy ul. Ateksandrja. 

Ryszardowie Sehellerowie rs. 2, Walerja Mysz- 
kowska rs, 3. 

Na Schronienie paralityków, 

Kazimierz i Kornelja Zielińscy rs. 1, 

"Na wpisy. 

Anna i Wilhelm Welliszowie rs. 5, Paulina Szach- 
macińska rs. 1, Ludwikowie Dzwonkowscy- rs. 1, 
Aleksander Jauowski rs. 1, Ignacy Konarzewski re. 


sław Szwede rs. 5, Ludwik Rossman 
z żoną rs, 3, Adam Sokulski rs. 2, Wiadysław Mu- 
śnieki rs. 3, Czesławowie Wajchtowie rs, 3, 
Dla podupadłych kupców. 
B. Borman rs. 1, Filip Cohn rs. % 
Na osady rolne, 
pwd Wodzińscy rs. 6, dr. Ołtuszewski 
Na wdowy po zegarmistrzach 
Jan Lauterbach rs. 2. 
Na dom sierot gminy ewang. i 
August Repphan i Zofja Repphan rs. 10. 
Na budo liętych. 
Józef Ałeksander i Marja Kamińscy rs, 2, 
Na farmaceutów. 
A. Dobrzelewski rs. 1. 


Z 


firma: Popławski, pi r 
firma: wolę pogan gp 28; ur. 14 Zaleski, 
i 


8 kop. 
wyroby om 
èu 


|10, Wojciech i Anna Grabowscy: rs. 3, Bronisław | wszystkim osobom, które ofiarami swemi przyczyni- 
„ Wysocki z żoną rs. 2. | ły się do zwiększenia dochodu. i 
-~ Na kolonje letnie. Członek sekretarz Tow. dobroczynności 


| b 
|, Maksymiljan Jasiúski rs. 1, Aloizy Ludwig rs, 3, | 


Józefowie Baumritterowie rs, 3, Leon Scheller z żoną 
| ra. 2, Romuald i Leonja Piętkowie rs. 1, Leon i Em- 
! ma Rappaportowie rs. 2 


| 


Jh Heppen,” ZE 


Nr 3 


K o 
eń rologja. 

LIKS PISARZEWSKI 
FOTOG = a E i $ 
ługich cierpieniach, opatrzony św, ramentami, zasną 
aei nia 1/76 stycaliia r. b., przeżywszy lat 34, Nabożeń- 
stwo żałobne odbędzie się dnia 4 stycznia, tojest we Gzwar- 
tek, o godzinie 8-€j i pół zrána, w kościele św. Antoniego 
rzy ulicy Senatorskiej, wyprowadzenie zwłok 6 godzinie 
Bej po poładniu na cmentarz brudzieński. Na smutne te 
obrzędy zaprasza się krewnych, przyjaciół i kolegów eny 

łego. —30— 
4 W dniu Sym b. mą tojest w piątek, odprawioną będzie 


o godzinie 40-ej zrana, msza święta w kaplicy warszawskie- 
go szpitala dla dzieci, za duszę 


Śp. Pauliny z hr. Krasińskich 
Tadwikowej Górskiej, 


fednej z najdawniejszych opiekunek i dobrodziejek szpitala, 
na którą zarząd tegoż szpitala zaprasza rodzinę zmarłej i 
wszystkich, którym drogą jest jej pamięć. —al 

+ Dnia 4+go stycznia, to jest we czwartek, o godzinie 40»+ej 
zrana odbędzie się żałobne nsbożeństwo za duszę 


S.p. Bolesława Kościńskiego, 
e kościele św. Aleksandra, na które zaprasza się krownych 
i znajomych. jom 


Puryż, 31-g0 grudnia. 
(Korespondoncja specjalna Kurjera Warszawskiego.) 

W Akademjach odbyły się wybory zarządów: w Akade: 
mji francuskiej dyrektorerń na r. p. obrano wicehrabiego 
Vogüé, kanclerzem zaś Thureau-Daugin'a; w Akademi 
napisów godność prezesa piastować będzie dyrektor n Ecole 
des Chartes"; P. Meyer, wicepiezesa—znany egiptolog 
Maspero; w Akademji sztuk pieknych prezydować ma Am- 
broży Thomas, wreszcie w Akademji nauk etyezno-polity- 
cznych—Duruy, zapewne jednak sędziwy historyk zrze- 
knie się tego. zaszczytu z powodu podeszłego wieku, Do- 
konano również w Ajademji sztuk pięknych wyboru człon- 
ka-korespondenta na miejsce opróżnione po Matejce, zajął 
je architekt, Hunt, z Nowego Jorku. NA 

Niedawno zawiązała się tu liga, celem „przeciwdziałania 
napływowi cudzoziemców, inicjatorem jej i prezesem jest 
deputowany Paryża, P. Móry, nosi ona nazwę: „Ligte 
pont fa défense du travail national”, Rozwój ligi jest na- 

"der szybki; liczy ona obecnie już przeszło 2,000 człon- 
"Rów, posiada w Paryżu dziewięć sekcyj oraz dwie na pro- 

"wineji, niebawem przybędzie jeszcze 20 nowych. Liga 
- mwystóśowala obecnie cyrkularz do przemysłowców, wzy- 
wający w imienia interesów narodowych do nieprzyjmowa- 
nia robotników cudzoziemców, których ilość a każdym ro- 
kiem ogromnie się zwiększa i wypiera robotników francu- 
skich, liga przygotowywa z początkiem Nowego roku 
szereg odczytów zarówno w Paryżu, jak i na prowincji, 
telem rozszerzenia swojej działalności i zjednania wielkiej 
ilości członków. EAH. 

Innego rodzaju stowarzyszenie powstało tutaj z inicjaty- 
wy dwóch deputowanych paryskich: Al Hambert'u i D. 
Cochin’a dla zajęcia się wyłącznie kwesijami ekopomiczue . 
mi Paryża, pod nazwą „Groupe des interćts parisiens . 
Przewodniczącym obrany został Jacqnes, początkowo na- 
leżeć tu mieli wyłącznie deputowani paryscy, na jednem 
jednak z ostatnich posiedzeń postanowiono, że członkiem 
zostać może każdy, dla kogo Paryż jest drogi. Stowa- 
rzyszenie to liczy już dużą ilość członków, z pomiędzy 
deputowanych paryskich nie przyłączyli się doń tylko 
Chassaing i Hovelacque—autonowiści. 

 Akademja nauk otrzymała zapis pewnej dąmy, Wyno- 
szący piękną sumę 100,000 fr., przeznaczoną wa nagrodę 
dla uczonego, który w przeciągu lat 10-cin wynajdzie spo- 
sób porozumiewania się z... którąkolwiek planetą, Aka- 
demja więc jest w prawdziwym kłopocie, z jednej bowiem 
strony astronomowie obecni uważają osiągnięcie tego cèlu 
za fantastyczną mrzonkę, z drugiej jednak nie radziby się 

jyrzec legatu, który poszedłby, w razie odmowy Akade- 
SJ pawyńkiaj. do Akademji medjolańskiej, a ztamtąd do 
Akademji nowojorskiej. Sprawa ta będzie rozpatrywana 
temi dniami przez radę stanu. 
Teatr Folies- Dramatigues wystawił nową operetkę M, 
Ordonneau i Kćroula z muzyką G. Serpette'a „Cousin: 
Cousine”. Dwie rodziny, Courtalin i Pomerol, nienawi= 
/ dzą się; zgodę pomiędzy zwaśnionymi 'sprowadzą Fdgar 
de Pomerol i Teresa Courtalin. MKochali się oni będąc 
dziećmi, po kilku jednak dopiero latach spotykają się; Ed- 
gar nie poznaje swej dawnej towarzyszki zabaw, tembar- 
dziej, że prezentowama mu jest jako Henryka de Roche- 
. fontaines. Teresa zaś zachowała swe dziecięce uczucie 
w całej pełni i z niem wraca jeszcze na pensją pani Mou- 
tonnet, nie wyjawiając Edgarowi swego nazwiska. Je- 
dnocześnie przyjaciel Kdgara, Gontran Jolivet, kocha się 
w prawdziwej pannie de Rochefontaines, którą zna pod 
przybranem nazwiskiem "Teresy Courtalin. Zamiana va- 
zwisk pomiędzy przyjaciółkami dostarcza tematu do zaba- 

wnych, choć znanych quiproguo, które przeciągają się aż 
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„notarjusza, gdzie zakochani spotykają się, Dalej pensja 


pani Moutonnet staje się pastwą pożaru, pensjonarki chro- 
nić się muszą do koszar sąsiednich, gdzie odnajduje się 
Gontran Jolivet i Edgar de Pomerol i t, p. Słowem ope- 
retka, choć niezbyt oryginalna, jest wesoła i ozdobiona 
lekką, przyjemną muzyką, Z 


= 


, Rzym, 30-go grudnia. 
(Korespondencja cpecjalna kusrjera Warszamsńki:0.) 


Nazajutrz pó Bożem Narodzeniu Ojciec św. przyjmował 
w sali tronowej księcia Altierego, dowódzcę straży szlache* 
ckiej; hrabiego de Ccurten, dowódzcę straży szwajcarskiej; 
p. Costarosę, dowódzeę straży pałacowej, ip, Taglioferri, 
naczelnika żandarmów watykańskich, którzy składali wszy- 
sey życzenia świąt i Nowego roku, W tych dniach Ojciec 
św. przyjmuje także kolejno i pojedynczo przedstawicieli 
dworów obcych. 

D. 80-go b. m. w Kwirynale królestwo oboje przyjmo- 
wać będą, także wieczorem, ambasadorów i pełnomocnych 
ministrów zagranicznych, a następca tronu, przybyły z Nea- 
polu, przytomny będzie tej recepcji. 

W pałacu Caffarelli, na skale Tarpejskiej na Kapitolu 
oczekiwany jest na Nowy rok p, von Bülow, ambasador 
niemiecki, który zastąpił hr. Solmsa. Nowy ambasador 
nietylko, że jest krewnym Liszta, który tyle pamiątek zo- 
stawił w Rzymie, ale ambasadorowa, żona jegó, jest wło- 
szką, księżniczką di Camporeale, i córką z pierwszego mę- 
ża pani Laury Minghetti, wdowy dawnego piczesa rady 
ministrów i kawalera najwyższego orderu Aununziaty, Go 
jej nadaje godność kuzynki królewskiej. 

W tych dniach br. Bylandt i jego matka, należący do 
najwyższej arystokracji holenderskiej, przeszli na wiarę 
katolicką i jaknajezuiej przyjęci byli przez Ojca św. 

Wczoraj wieczorem nakoniec dana była po raz pierwszy 
w Rzymie w teatrze Costanzi nowa opera młodego maestra 
Rugiera leoncavalla, autora „Pajaców'. Tak libretto, ja- 
ko imuzyka są jego własnym utworem. Opera ta, ze 
wszech miar znakomita, zaznacza powrót muzyki włoskiej 
do dramatu historycznego i narodowego, a „Medyceusze” 
są pierwszą częścią trylogji muzycznej, po której nastąpią 
„Savonarola” i „Uola di Rienzo”. Jest to ustęp z tlo- 
renckich dziejów sprzysiężenia Pazzich przeciwko Juijano- 
wi i Wawrzyńcowi Medyceuszom. 

Obu braci przedstawiali: sławny tenor Franciszek Ta- 
magno i Ottorino Beltrami; w roli zaś Simonetty Cattanci 
występowała pani Stehle, wyborna śpiewaczka; w roli Fio- 
retty di Gori pani Gini-Pizzorni, zaś Ścarneo, Contini i 
Beilatti przedstawiali: Vranciszka Paaziego, kapitana pa- 
pieskicgo Monteseceo, i głośnego poetę, Angola Poliziana, 

Wiadome już było powodzenie „Meędyceuszów* w Me- 
djołanie, kwiat więc towarzystwa rzymskiego teatr napeł- 
niat i przytomna nawet, byłu” królowa Małgorzata, mini- 
strowa Donna Lina Crispi; p, Rattazzi, minister domu kró- 
lewskiego z rodziną, i wszyscy niemal książęta rzymscy 
z żonami i dziećmi, Maestro Cimino orkiestrą kierował. 
Zaraz w pierwszym akcie romans tenora: No de l'antica 
Grecia, uroczo odśpiewany przez Tamagna,* grzmot okla- 
sków wywołał, a Tamagno i Leoncavallo, obecny w Rzy- 
mie, dwukrotnie wracać musieli na scenę i powtarzać 
śpiew. Duet między Juljanem a Simonettą, zamykający 
pierwszy akt, także powtórzcny być musiał i wywoływano 
znowu śpiewaków i aut.ra. W drugim akcie serenada 
Wawrzyńca Ascolta il canto mio che favella z zapa- 
łem była przyjęta i powtórzona, równie, jak chór Ben 
venga Maggio; ale resztą aktu wydała się za długą i sła- 
bą. Trzeci akt okazał się najświetniejszym i prawdziwie 
mistrzowskim. Scena sprzysiężenia i jednoczesny duct za 
sceną. Wawrzyńca i Fioretty osądzone zostały godnemi 
największych mistrzów. Wywoływano gorączkowo arty- 
stów i maestra cztery razy. W czwartym i ostatnim akcie 
odznaczyły się: Credo, modlitwą Fioretty, scena sprzysię- 
żenia Pazzich w kościele św. Reparaty i zamordowania 
duljana. Wywóływano znowu wszystkich, lubo nie z ta- 
kim zapałem, jak w trzecim akcie, a „Medyceusae”, dzię- 
ki powodzeniu swemu w Medjolanie i Rzymie, WA od- 
razu w poczet najznakomitszych oper. 


Telegramy „Kurjera Warszawskie 


Petersburg 2-go stycznia. (Tel. Aj. półn.) — 
W tych dniach ministrowi finansów przedstawiała się 
deputacją kupców drugiej giłdji i prosiła w imieniu 
interesów 108,000 kupców drugiej gildji o dopusz- 
czenie ich na giełdę. Minister finansów odpowiedział: 
„Sprawa pomyślności russkiego handlu jest sprawą 
blizką mojemu sereu. Rozpatrzę się troskliwie 
w przedstawieniu departamentu handlu i zrobię 
wszystko, co jest możliwem w granicach prawa. Je- 


+ 


stem zdania, że nie będziecie panowie zbytecznymi na 


russkim rynku walorowym.” zz 


(KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 3 stycznia 1894 m | 3 
do końca sztuki. Po za główną osnową jest duło epizo- | | PRZYJĘCIA NOWOROCZNE. 


Bertin 2-go stycznia. (Ze. pr. Kur, War.)— 
Podczas wczorajszego przyjęcia jenerałów, cesarz 
wyraził tylko zadowolenie z rozwoju armji niemie- 
ckiej w ubiegłym roku. Podczas defilady gratula- 
tyjnej, cesarz zeszedł na chwilę z tronu, aby uścisnąć 
gorąco dłoń Capriviego. Wczoraj odwiedził cesarz 
także prezesa ministrów pruskich, hr. Eulenburga. 


SRODKI BEZPIECZEŃSTWA. 

B'aryż 2-go stycznia (TH. pr. Kur. W.) — 
We Fraacji odbyło się już 2,000 rewizyj u anarchi- 
stów, W ostatnich dniach aresztowano 64-ch. Znałe- 
ziono mnóstwo dokumentów, rzucających światło na 
całą organizację. 

Paryż 2-g0 stycznia. (Te. pr Ku. W.) — 
W Grenobli odkryto skład kartaczów, w Colombier 
znaleziono 450 kartaczów i 240 metrów lontu. 

Paryż 2-go stycznia. (Tel pr. Kw. W.) — 
Aresztowani anarchiści oddani będą bezwłocznie pod 
sąd. Rewizje wciąż trwają. 

Wizza 2-go stycznia. (Te. pryw. Kw. W.) — 
Wydalono ztąd piętnastu włochów, należących do 
związku „propagandy czynu”. 


MROZY, 

Rzym 2go stycznia. (Tw. pryw. Kw. W.) — 
W środkowych Włoszech panują silne mrozy. Pocią- 
gi ueapolitańskie ugrzęzły w śniegu, Abruzzy i Ka- 
labują odcięte. 


ZNIEWAGA HERBU. 

Genewa 2go stycznia. (Tel. pr, Kur. War.) —. 
Grupa łudzi pijanych poczęła miotać kamieniami do 
| herbów konsulatu francuskiego. Dwóch aresztowano 
zaraz, reszta zbiegła. Kwestor policyjny wyraził kon- 
sulowi ubolewanie swoje z powodu zaszłege Wy- 
padku. 


TELEGRAMY HANDLOWE 


Berlin 290 stycznia. (Teleqr. prywatną Rur, Wart) — 
Najstrój giełdy dzisiejszej był znacznie mocniejszy dla 
giołdy i wartości russkich, które dzięki pomyślnym kursom 
petersburskim osiągnęły poprawy kursowe. Ruble w tranż- 
akcjach końcomiesięcznych osiągały początkowo 217—, a 
w Chwili ogłoszenia urzędowego zamkńięcia obrad 217.25 
W porównaniu z sobotuiemikursami podniosły się bankno- 
| ty russkie w oba terminach o 85 fen. Warszawa krótkoter- 
| 
| 


m WARZYW a M 


minowa lupiej 6 60 fon., krótki Petersburg lepiej o %0 
fen, a Petersburg długoterminowy o 90 fen. Przekaży m 
Wiedoń notowano wyżej, krótkie o 30 fem, (163,70), a dłu 
goterminowe o 40 fen (162.70.). Listów zastawnych ziem- 
| skich nie dotykano, podczas gdy listy likwidacyjne nie u- 
| legły zmianie, a pożyczki wschodnie obn emisyj osiągały 
| zwyżkę. Więcej płacono za 4'/,%/, listy zastawne russkie, 
| 4, pożyczki konsolidowane russkie z r. 1880-go i pożyczki 
| premjowe rasskie obu emisyj. Bez zmiany notowano kupony 
celne. Dyskonto prywatne obniżyło się. Akcyje kredytowe 
anstrjacki brano po 236,60. Żyto miało dziś tendencję słab- 
szą i oddawane było taniej o 1 m, w towarze gotowym i 
| o 50 fenigów w dostawowym, 

Berlin 2-90 stycznia. (Notowania nrzędowe giełdy). == 
Bil.ban. rus. w tr. nat. 21750 | Akcje d. ż. w. wied. 
Weksle na Warszawą 216.00 | 
Weksle na Petorsb. ka 216.60 Weksle na 
Wek.na Petarsb, dł: á 4 
Bil. ban. russ nad 217.25 | Żyto w tow. gotowa 
Wschodnia poź, Ilom 69.10 | Żyto na 
Listy zast, isej secji | --— ; 

Kursy z å 30 go grudnia 216,75, 216.80, 215.90, 218.60, 

216.50, 68.90, paz, ąz rz, | 127.50, 181.75. 

| 


e 
towa 215,50 

20.86 
dh 20.26 
126.50 
181.25 


214.50 | 


Zi sadów. vÈ 


Licytacje. 

W dniu wezorajszym\ rozpoczęła się w 0- 

kręgowym tutejszym w Naia CY. 

jak to przed kilkoma dniami za | sza a 

wsza tegoroczna kadencja publicznych s WZ NE, 

ruchomości wiejskich przez er —sprze 
daży, odbywanych b. 


ądź w przymuso dst. 2 
wywłaszczenia, bądź też gwoli nskutecznieniu dzia 


łów majątku. i m: 

Na pierważy'dzioń obecnego terminu sębhastaóyj 

nego były wyznaczone licytacje ośmiu nieruchomo- 

ści; cztery — na żądanie wierzycieli, ponuśających 

| swoieh należności, z: — w drodze działów na 
ż padkobierców. i ; 

| ae ogóle zaznaczyć należy, że przeważna część 

| sprzedaży doszła tym razem do skutku, z ogólnej 


& 


z Taper SPOWIEDZI 


m b m A soana, 


I EE 
bowiem liczby ośmiu, spadły trzy licytacje, mianowi- | zaprowadził przyjezdnych do bankiera, miljonera 


cie: nieruchomości nr. 24/2274 przy ulicy Miłej (na 
gruucie wieczysto-czynszowyn (sukcesorów Pascha|- | 
skich; nieruchomości nr. 10/1689 przy ulicy Wiłczej 
sukcesorów Fryderyka. Dietricha i wreszcie -jatek nr. 
1X w nieruchomości ur. 48/504 przy ul. Podwale (na 
prawie wieczysto-czynszowem). 

Co się tyczy pięciu licytacyj, które doszły wczo- 
raj do skutku, wynik ich przedstawia się, jąk nastę- | 


puje: 

Nieruchomość warszawską nr. 56/294/5 przy ulicy 
Czerniakowskiej, należącą do małżonków Śzydeł- 
ków, złożoną z dwóch domów drewnianych `mie- 
szkalnych i zabudowań gospodarskich, placu, prze- 
strzeni ogólnej 3,016 łokci kwadratowych, oszacowa- 
ną na 3,000 rs., obciążoną 10,245 rs. dłagów— nabył 
adw. przys. „Sorgenstein, z pelnomoenictwa Felicji 
Erlietowej, Seweryna, Adama i Eleonory Widersza- 
lów za 2,600 rs. 

Dodajmy, iż nieruchomość, jako wystawiona na 
powtórną licytację, sprzedawana była poniżej szacun- 
ku subhastacyjnego. 

Nieruchomość warszawską ur. 10/5299, przy ulicy 
Instytutowej, należącą do Józefa Słubiekiego, złożo- 
ną z kamienicy dwupiętrowej i z murowanego bu- 
dynku gospodarskiego, nabył adw. przys. Józef-Leon 
Kon, z pełnomocnictwa Konstancji Słubickiej za su- 
mę 51,060 rs. Nieruchomość ta składa sięz 2,612 
łokci kwadr., oszacowana była na 50,000 rs. i obcią- 
żona 164,702 rs. długów. 
> N ieruchomość warszawską nr. 25/16180 przy ulicy 
Zórawiej (na gruncie wieczysto-ezynszowym), nale- 
żącą do sukcesorów Neumana, złożoną z kamienicy 
dwupiętrowej, dwóch dwupiętrowych i trzech jedno- 
piętrowych oficyn murowanych, placu. przestrzeni 
2,670 łokci kwadr., nabył adw. przys. Antoni Pile- 
cki, z pełnomocnictwa Adolfiny-Herminji Szmidto- 
wej, jednej z sukcesorek Neumana, za 46,710 rs. 
Nieruchomość oszacowana była na 31,575 rs., a ob- 
ciążona 10,000 rs. długów. 

Jatkę nr. 25 w nieruchomości ur. 48/504 przy uli- 
cy Podwale (na prawie wieczysto-czynszowem), na- 
leżącą do Puffa i sukcesorów Ferene, oszacowana na 
978 rs. i obciążone 150 rs. długów, nabył Ludwik 
Puff za rs. 60. Nieruchomość wystawiona była obe- 
enie na licytację po raz wtóry, mogła więc być sprze- 
daną poniżej szacunku subhastacyjnego. 

Nieruchomości na Pradze, oznaczone NN-rami 791, 
193, 795, 797, 7991801, należące do spadkobierców 
Teofila Maksymiljana Pancera, złożone z pustego 
placu przestrzeni ogólnej 1252:99 sążni kwadrato- 
wych, bez żadnych zabudowań, nabył Stanisław Lin- 
dau za 3,100 rs. Nieruchomości te oszacowane były 
do sprzedaży na sumę 2,896 rs. 96 kop., a obciążone 
długami na sumę 8,485 rs., zapisanemi w księdze hy- 
potecznej nieruchomości nr. 368a na Pradze. (Jest to 
ogólna książka hyp. wszystkich powyższych nieru- 

'chomości). 

Z liczby więc licytacyj, na dzień wczorajszy wy- 
znaczonych, dwie nie doszły do skutku, z powodu od- 
roezenia ich na życzenie wierzycieli subhastujących, a 
jedna została wstrzymaną na mocy decyzji sądu o- 

„kręgowego. 

Bliższe szczegóły, dotyczące powyższych nierucho- 
mości, podaliśmy POM. zamieszczonym w nr. | 
357-ym Kurjera i tam też: odsyłamy tych czytelni- 
ków, którzy pragną powziąć dokładniejsze wyobra- 
żenie o rezultatach wczorajszego przetargu. 

SWZ 
` Odpowiedzialność „„paserów*. 
tara zasada: „nie byłoby złodziei, gdyby nie było 
paserów”, znalazła żywą i dosądną pks w spra- 
wie, rozpatrywanej wczoraj w tutejszym sądzie | 


okręgowym. 

Na ławie oskarżonych znaleźli się: A. Horodyszcze, | 
znany bankier z Białegostoku, M. Goldberg, właści- | 
ciel domu w tem mieście, J. Herkman i Syma Rozen- | 
bergowa, mieszkańcy Warszawy znani policji tamtej- 
szej, wreszcie J. Goldstein, który przyznał się ść 
spełnienia w styczniu roku zeszłego kradzieży z wła- 
maniem u Józefy Hertmanowej. 

Oskarżeni skradli wtedy (G. działał bowiem ze 
u” wezyzmewą Steinweisem) listów zastawnych na 
og We 11,200 rs. oprócz kosztowności, srebra 
itp. Poszkodowana poczyniła niezwłocznie ogłosze- 
nia w gazetach tutejszych o numerach skradzionych 
walorów, złodzieje więc musieli wyjechać z Warsza- 
wy, aby sprzedać łup swój obfity. 

Herkman, Rozenbergowa i Steinweiss, zapłaci- 
wszy „za robotę” Goldsteinowi 800 rs., udali się do 
Białegostoku. Dodać tu należy, że Rozenbergowa, we- 
dług zeznania zięcia swojego, pojechała, jako wła- 
ścicielka skradzionych pieniędzy, które nabyła od 
złodziei. Po peronu na miejsce zacna trójka uda- 
ła się do Goldberga, który przyjął pośrednictwo co 
do zbycia skradzionych papierów wartościowych i 


—— 


białostockiego, Horodyszcza. 

Ten ostatni kupił wszystkie listy zastawne za rs. 
4,000. Herkman zawiadomił bankiera o pochodzeniu 
tych walorów, pokazując mu ogłoszenia w gazetach. 
Goldberg za: pośrednictwo dostał rs, 100 i po rublu 
jeszcze dla pięciorga swoich dzieci. 

„ W marcu t. r. przybył do wydziału śledzczego nie- 
jaki Dawid Nissbaum, przyjąciel Steinweissa i opo- 
wiedział całą historję o kradzieży u Hertmanowej. 
Zarządzono śledztwo, bankier przyznał się w wydziale 
śledzczym do winy i całkowitą wartość skradzionych 
listów zastawnych poszkodowanej zwrócił, Izaak 
Goldstein również wszystko wyśpiewał. Nie przy- 
znali się tylko do winy: Herkman i Rozenbergowa, 
utrzymując, że © niczem w tej sprawie nie wiedzą 
i Horadyszce, który cofnął swoje przyznanie się do 


| winy, utrzymując, że było ono wymuszone. Sędzia 


śledzczy przejrzał księgi kasowe bankiera H. i oka- 
zało się, że w d. 27-ym stycznia r. z. nabył on papie- 
rów wartościowych za rs. 11,811 kop. 75, nie zapi- 
sawszy jednak ani numerów, ani rodzaju kupionych 
walorów. 

„Oskarżonych bronili adwokaci przysięgli: Sztenger, 
Lindau, Tomasz Wysocki i Weintraub, oraz popiera- 
jący sprawy karne, obrońca Lewin. . 

Po wysłuchaniu wniosków podprokuratora Aleksie- 
jewa sąd, uznając wszystkich podsądnych za win- 
nych, skazał: Izaaka Goldsteina (20 lat) na rok wie- 
ży, Ajzyka Horodyszcza (42 lat) na miesiąc aresztu 
bez możności zamiany na karę pieniężną, resztę zaś 
podsądnych na pozbawienie wszystkich praw i przy- 
wilejów i zamknięcie w wieży: Herkmana przez 16 
miesięcy, Rozenbergową i Goldberga przez osiem mie- 
sięcy, a następnie ua oddanie pod specjalny dozór po- 
licji przez dwa lata. 

„ Josek Herkman i Syma Rozenbergowa, przebywa- 
jący do dnia sprawy niniejszej na wolnej stopie, o- 
sadzeni zostali niezwłocznie w więzieniu. 


Sprawozdania z targów. 


Targ zbożowy na placu Witkowskiego w dniu 2-im 
stycznia. — Dostawy średnie, wynosiły: pszenicy 500 korcy, 
żyta 1000, owsa 200 korcy. Usposobienie mocniejsze nieco. 
Pszenicę biała po 5.10, pstrą średnią 4.75 do6 rs. płacono, 
przy braku wyborowej. Żyto chętnie kupowano po 3.40 do 
3.50 za wyborowe, po 3.15 za średnie. Owsa 200 korcy średnie- 
gopo 2.20 do 2.50. Siana i słomy nie wiele, za pud siana po 
po 40 do 45 kop., słomę 22, do 25 kop. płacono. 

Targ zbożowy na Pradze w dniu 2-im stycznia r. b.-— 
Na targu praskim w dniu dzisiejszym mocniejsza panowała 
tendencja, przy dowozie wynoszącym 23 wagony. Obroty do- 
syć ożywione, zwłaszcza żyto chętnym cieszyło się zbytem. Za 
wyborowe płacono po 59 do 61 kop., za średnie po 57 do 58 
kop. i ordynaryjne po 54—566 kop. Owsa dostawiono 14 wa- 
gonów, usposobienie stałe, osy niezmienione, płacono za wy- 


borowy po 79 do RE pa za średni po 72 do 78 kop. i za or- | 


dynaryjny po 64 do 70 kop, Jęczmień browarny nabywano 
przy spokojnem usposobieniu po 65 do 76 kop., za towa na 
paszę płacono po 53 do 58 kop. Dla kaszy jaglanej tendencja 
ciągle spokojna, dostawa dość znączna, 9 wagonów wynosiła, 
ceny stosownió do dobroci ziarna utrzymują się w granicach 
po 68 do 75 kop. 1 

Nafta. Usposobienie cingle słabe, przy cenie 15 kop. bez 
kosztów w Carycynie i rs. 1 kop. 21 franco rezerwoar w War- 
szawie. 

Cement. w obecnej chwili przejściowej trudno zaś o przy» 
szłym sezonie co powiedzieć. Cena obecna rs. 4 k. 40 za bocz- 
kę franco, fabryka odnosi się do towaru loco i ma charakter 
nominalny. O ile przewidzieć można, zapotrzebowanie w se- 
zonie se a będzie niezłe. 

Miedź G. M. B. Ł. 43.10. Tough Ł. 46, B. Ł. 48. 

Cyna Straits Ł. 75. Australska ł, 76.10. Banca fi, 47!. 

Surowiec Scotch 43.10. Midlesboro 35.10. 

Ołów Ł. 9.12.6, Srebro 32.'/,. 


„Au bonheur des dames” 
Pracownia ubiorów damskich Nowy-Świat 27. Na 
bieżący sezon: suknie balowe, kostjamy norn po- 
dług najświeższych paryzkich żurnali. ybór su- 


kienek dziecianych gotowych po cenach venekoper 
5736 


nych. 


KURJER WARSZAWSKI. — Dała 3 stycznia 1894 r. 


r O W oaas 


| 
| 
| 
| 
| 


| 


j 
| 


| 
| 
| 


„aw e w o, 
O a e aa. 


CYRK FRANCUSKI JANA GODFROY 


ul. ©rdynacka, 


DZIŚ 
Wielkie świetne przedstawienie, 
„Zielony djabełek** pantomina, 
Początek o god. 8 wiecz. Szczegóły w afisząch. 5694 


przybyłych w d. 21 grudniał(2 stycznia) 1894 r, na 
stację Warszawa (Praga) Terespolska. 


Juzowo NN 3219, 866, 3265, 5216, A ir: 3220; „ Jelec 


1999; Kosowo MI 3171, 3819; Tula NN 18394, 1 
bicze M 266; Brześć NN 619, 629, 617, 615, 6006, 6011, 
6036, 6045, 6049, 6048: Siedlde NN 338, 345; Biała Ne 
2970, 343, 2966, 2965; łuków NR 2856, 2864; Włodawa 
R 1648; Kotuń M 327. 

— Dr. Ignacy 
dłuższy za granicę. 


Mucha wyjechał a cza8 
1 


mamy zaszczyt sprostować: iż składn dywa= 
nów p.t. Giełlżyński Piotr niesprzeda- 
łem i niemam zamiaru takowego odstępować — ow- 


szem pewiększywszy jeszcze dział dywa= | 


nowy, oraz nowo wprowadzone towary bła= 
watne, polecamy się nadal łaskawym wzgłędom. 
29 Giełzyński Piotr i Syn. 


aty: 
a) Hs. 150 (sto pięćdziesiąt rubli), ja- 


ko posag dla biednej panny wyznania mojżeszowego 

b) Hs. 250 (dwieście pięćdziesiąt ru- 
bli) na opłatę szkolną dla biednych uczniów gimna- 
zjalnych, w 3/, dla uczniów wyznania mojżeszowego, 
a w '/, dla uczniów wyznań chrześcijańskich, odzna- 


czających się moralnem prowadzeniem i pilnością 


w sza Ą Fo 8 

andydaci, chcący się starać o otrzymanie powyż- 
szych legatów, winni posiadać: ad a) świadectwa o 
moralnem prowadzeniu się, wydane przęz tutejszy 
zarząd gminy starozakonnych Oraz świądectwo 
dwóch obywateli miejscowych ©0 do ubóstwa, zaś ad 
b) takież świadectwo o stanie ubóstwa oraz świadec- 
two władzy gimnazjalnej eo do sprawowania i pilno- 
ści i zgłaszać się z temi świadectwami do binra do- 
mu handlowego M. Bersohn (Elektoralna 7) najpóź- 
niej do dnia 20 stycznia 1894. 1432r 
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O3BO1eH0 Iemsypown Bapmaga 21 Jfekaópa (2 IHBava) 1893/4 te 
A i płn Pietkiewicz za e t ) 


o DOM BANKOWY oe 
BR. POPŁAWSKI assz 
D aa s 1343r 


„HORA CANONICA" 


z dystylarni Jeziorko pod Łomżą. 
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iyat Wieści, jakie nas ( dochodzą, niniejszem mamy | 


